
Ewa Wójciak (z lewej) pomyliła się dyr. Gorzelańczykowi z Ewą ~ichowską 

Tajemnicza 
dyrektor Ewa 

Mocno zblamował się Włodzimierz 
Gorzelańczyk, szef Wydziału Kultury 
poznańskiego Urzędu Miasta, podczas 
czwartkowego jubileuszu Teatru Ósme­
go Dnia. Gorzelańczyk prowadził im­
prezę, mówił o nadesłanych listach gra­
tulacyjnych. - Kolejny listnadesłała Ewa 

Wójciak„. - zaczął niepewnie. Reakcja 
sali szybko uprzytomniła mu, że Ewa 
Wójciak - szefowa „ósemek" - raczej 
nie przesyłałaby sobie gratulacji. - Nie, 
nie, nie„. To przesłała pani dyrektor„. 
teatru„. Nie! Ktoś inny ... -zaczął się p lą­
tać. Kto przesłał list - w końcu nie po­
wiedział. 
Publiczność domyśla się, kto był auto­

rem listu. Jest bowiem inna Ewa, dyrek­
tor teatru. To Ewa Wycichowska z Pol­
skiego Teatru Tańca. EOP 


